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Potencjał społeczności lokalnej i wypracowane propozycje jego rozwoju

(Jakie mocne strony mieszkania w danym miejscu wyróżniono? Jak można dalej je wzmacniać? Co ludzi cieszy, co im się podoba w miejscu zamieszkania, śródmieściu, Łodzi?)

	PASAŻ RUBINSTEINA

Komunikacja: „logiczna komunikacja miejska”, bo Łódź „jest w kratkę”.
Łódzki street art: „Jestem za tym, żeby było jak najwięcej murali. Robiłam kiedyś wycieczkę po Łodzi znajomym i pokazywałam głównie murale”. 
Festiwale: „Light move to bym poleciła za granicą...” mówi warszawianka. Generalnie w Łodzi jest jednak za mało plenerowych koncertów - „bo nie ma gdzie ich zorganizować”. 
Architektura: jeden z rozmówców chwali „spójność architektoniczną”, „klimat” i „stare kamienice”. Są z Warszawy, ale wg nich Łódź ma znaczną przewagę pod względem jakości architektury, niestety wiele mniej się dzieje: „W Warszawie są takie miejsca, gdzie są darmowe imprezy. Agrykola, Torwar. A w Łodzi mało darmowych atrakcji typu fontanny laserowe na Podzamczu”. 

TUWIMA/SIENKIEWICZA

Mocne strony zamieszkiwania w tej okolicy:

- „Łódź, miasto śliczne, ale surowe”, trzeba wydobyć jego piękno

- wszędzie blisko – do urzędów, do lekarza, do kościoła, do instytucji kultury (kina, teatry, domy kultury)

- duża liczba linii autobusowych i tramwajowych – można w podobnym czasie dojechać w każdy zakątek Łodzi

- bliskość ul. Piotrkowskiej – wszystkim naszym rozmówcom (poza jedną osobą) podoba się odnowiona Piotrkowska. Doceniają ławki, szersze chodniki, wydarzenia kulturalne, puby i kawiarnie. Młodsi łodzianie jako atut Łodzi podają życie nocne na Pietranie. 

- woonerf na 6 sierpnia – mieszkańcy bardzo się cieszą, że woonerfów będzie więcej – najważniejszą ich zaletą jest to, że jest tam spokojnie (ograniczony ruch samochodowy), jest gdzie odpocząć i przejść się na krótki spacer 

- skwery z ławkami – koło telewizji (Sienkiewicza/ Narutowicza), róg Struga i Kościuszki, Kopernika (ławek co prawda tam nie ma, ale są drzewa, donice z kwiatami i stylowe wiaty tramwajowe) 

- bliskość parku im. Sienkiewicza 

- bruk na ul. Tuwima i pamiątkowe tory tramwajowe. Ogólnie podoba się sama estetyka ulicy – szerokie chodniki, dużo drzew. 

- odremontowane kamienice – „dobrze, że coś się zaczęło dziać”

 - murale – mieszkańcy okolicy są smutni, że nie powstał drugi mural przy skwerze („miał tu ten Brazylijczyk malować”*, ale bardzo im się podoba mural M-city. Wymieniali też „łodzian w oknach” (pasaż Rubinsteina), mural z Rubinsteinem na Sienkiewicza. 

- otwarci ludzie – „Ja tutaj wszystkich znam, i panie ze sklepów, i sąsiadów z mojej kamienicy i tych obok kamienic też, to są sami mili, otwarci ludzi” (takie głos był jeden, ale warto go odnotować)
PIOTRKOWSKA 113

Potencjał okolicy:

- wspólnoty mieszkaniowe, które są zainteresowane krajobrazem śródmieścia, otoczeniem ich kamienicy, własnym podwórkiem i są gotowe do wysiłku na ich rzecz. 
- właściciele lokali usługowych, którym zależy na estetyce  podwórka i okolicy. Są gotowi do podjęcia koniecznego wysiłku. Oczekują jednak, że ich działanie nie będzie odosobnione tj., że miasto zadba o okoliczne tereny, poza bezpośrednią bliskością lokalu, oraz o wszystkie elementy które składają się na krajobraz otoczenia.
- spora ilość urzędów/pracowni etc. – ich pracownikom (przynajmniej części) zależy by  podwórko było przyjaznym miejscem na przerwę od pracy „ na papierosa”- ale naprawdę niewielki ułamek zinteresował się naszym namiotem na tyl, by podejść i dowiedzieć się czego dotyczy.

Dot. ŁODZI OGÓLNIE:

Przekonanie, że Łódź powinna budować swoją markę bardziej konsekwentnie, tj. wspierać inicjatywy unikatowe lub mające tradycję np. KONSTRUKCJE W PROCESIE, i wspierać je długofalowo . Według rozmówców środowisko sztuki alternatywnej było i jest w Łodzi silne. 

Antywzorcem i przykładem złego działania jest rozproszenie środków, inwestowanie w nowe inicjatywy lub zbyt słabe inwestowanie  np. Festiwal 4 Kultur (zbyt rozmyty, nie wiadomo dla kogo i czym jest), inwestowanie w kreatywnych młodych twórców (przekonanie, że to często sztuka niskich lotów). Brak wsparcia dla długoletnich najemców lokali użytkowej przy ulicy Piotrkowskiej skontrastowane z niskimi czynszami i wsparciem dla tzw. kreatywnych, czyli równoznaczne z „młodych’- brak kultywowania tradycji.
Dzieciom podobają się: 

- place zabaw, życzą sobie zwłaszcza takie tematyczne  np. wioska piratów)

- kurtyny wodne, rozstawione podczas naszej obecności na Piotrkowskiej przez ZWIK

PASAŻ SCHILLERA

Sklepy i usługi:
- dzieci doceniają łatwą dostępność takich miejsc jak McDonald
- łatwy dostęp do ośrodków kultury
Czas wolny:
- dzieciom podoba się fontanna na Pasażu Shillera, chciałyby żeby było jeszcze więcej wody w okolicy

Zmiany w mieście:
- w porównaniu z Łodzią sprzed 20 lat jest znacznie lepiej

Ocena ludzi z zewnątrz:
- student łódzkiej filmówki, nie pochodzący z Łodzi, widzi potencjał miasta, „energię ludzi”, i chociaż zauważa również miejsca problematyczne, to ważniejsze wydają się zachodzące zmiany – „czuć intensywność prac”

- przyjezdne z Kalisza są bardzo zadowolone z przeprowadzki do Łodzi, dawniej sądziły, że Łódź jest brzydkim i szarym miastem, jednak wiele się pozmieniało i teraz oceniają Łódź znacznie lepiej niż swoje dawne miejsce zamieszkania, bliskość kultury, dużo wydarzeń w centrum, wiele zmian na lepsze 


Problemy społeczności lokalnej i wypracowane propozycje zmiany

(jakie problemy wiążą się z zamieszkiwaniem w danym miejscu? Jak można je rozwiązać (propozycje, pomysły)? Co ludzi martwi, czego się obawiają, co im się nie podoba w miejscu zamieszkania, śródmieściu, Łodzi? Jak można to zmienić?)

	PASAŻ RUBINSTEINA

Za mało mieszkań dla młodych ludzi: potrzeba więcej mieszkań dla młodych ludzi: „Ja jestem z rocznika 86, a to był wyż demograficzny i teraz jest dużo więcej dzieci na ulicach, bo to pokolenia ma właśnie dzieci”, tłumaczy nam rozmówczyni. Z tego samego powodu potrzeba również więcej żłobków i przedszkoli. Kobieta będzie chciała posłać dziecko do żłobka, ale na razie jest na liście oczekujących. Żłobek jest niezbędny ponieważ, żeby się utrzymac oboje z partnerem pracują za najniższą średnią krajową. 

Sposób pracy urzędników: rozmówczynie zapytana o jakość pracy urzędników: „Jak się starałam o mieszkanie komunalne, to zniechęciło mnie podejście urzędników.” Urzędniczka poproszona o druk podania o mieszkanie komunalne zapytała „»Ma gdzie pani mieszkać? To po co pani mieszkanie komunalne?« Dalej wymieniła negatywy i pokazała mieszkania do remontu – takie gdzie trzeba się wyrobić z harmonogramem robót inaczej trzeba się będzi wyprowadzić. Jeszcze powiedziała: »Nawet jak by Pani chciała to pani nie dostanie przez 10 lat«” - Złożyła pani w końcu to podanie? – pytamy „Nie... Tak mną zakręciła, że po prostu wyszłam stamtąd”. Po chwili dodaje: „Jak się tu wprowadziłam do Łodzi to ja... O Jezu! - to myślałam, że wszystko mogę zrobić. Życie zweryfikowało... Ja miałam bardzo pozytywne odczucie jeśli chodzi o mieszkanie tutaj.” 

Złe działanie administracji: mieszkanka Kilińskiego 43: „kamienica jest w złym stanie technicznym. Właściciel chce tylko żeby płacić czynsz”. Administracja pytana o to, kiedy będzie remont zbywa („»To są długofalowe plany«). Tymczasem „w zimie nam zamarza woda w rurach. Jak jest jesień i padają ulewy to przecieka dach. Jak mój partner zrobi awanturę to jest jakiś skutek, ale po dobroci to nie”... „Firma Apollo Property na Kościuszki 32 – oni w ogóle nic nie robią”

Brak przestrzeni do wyjścia z psem: „Żeby można było wyjść gdzieś z psem i żeby pies nie uciekł. Żeby można było puscić – wydzielone miejsce” postuluje kobieta i pyta: „dlaczego Miasto nie dba o takie rzeczy” 
Dysfunkcyjni mieszkańcy: w Łodzi „coraz bardziej się robi melina”. Rozmówca prawdopodobnie patrzy na całe miasto przez pryzmat podwórka, gdzie „kilka osób, co się kręci z podejrzanymi ludźmi, terroryzuje wszystkich. Każdy tam ma jeden schemat – ciągnie ile się da kasy. Ktoś ma gromadkę dzieci, ktoś inny niepełnosprawnego w rodzinie”.
Mało zieleni: „Przede wszystkim więcej zieleni przystosowanej do aktywnego wypoczynku” zgłasza pomysł młoda (20 – 25 lat) zgierzanka. „Kolega mówi, że jak przyjeżdża do Łodzi to czuje się jak w pudełku”. Z punktu widzenia dziewczyn problemem jest również brak rzeki (dla porównania przytaczają Wrocław z jego wyspami, czy Gdańsk). 

Centralizacja życia miejskiego wokół Piotrkowskiej: rozmówczynie swój postulat opisują terminem „decentralizacja”, czyli rozszerzenie życia mista poza jedną ulicę. Jak ożywiać przestrzenie miejskie? Rozmówczynie twierdzą, że latem nie trzeba – dostęp do lasu, łąki rozwiązuje problem, ale „jesienią i zimą przydałoby się ożywić miasto”. Na wakacje wystarczą takie obiekty jak parki linowe, skate-park, siłownie na świeżym powietrzu i inne urządzenia rekreacyjne, natomiast jesienią wymagane jest organizowanie imprez masowych.
Bród: „Problem [też] w tym, że cała Łódź jest obsrana”. I w ogóle brak koszy na śmieci sprawia, że „Łódź jest zaśmiecona”. 
Za wąska darmowa oferta kulturalna: powinno się zwiększyć ofertę darmowego dostępu do kultury poprzez nowe świetlice, klubokawiarnie, czy domy kultury.
Zamknięcie przemysłu w Łodzi: mieszkaniec wskazuje na zamknięcie przemysłu w Łodzi, jako na podstawowy problem miasta. Nie zatrzymuje się jednak na tej kwestii – od razu przechodzi do braku oferty dla seniorów. Brakuje mu przede wszystkim („świeckich”) miejsc, gdzie emeryci mogliby się bawić.
Urząd Miasta, korupcja i nepotyzm: zła wola urzędników jeśli chodzi o informowanie mieszkańców. Tu wmieszana jest „Pani Prezydent”. „Przede wszystkim starałem się o większe mieszkanie, bo jest nas teraz pięć osób na trzydziestu dziewięciu metrach... U nas na Narutowicza 12 na pierwszym piętrze od frontu umarł facet. Leżał dwa tygodnie, więc jak go znaleźli to strasznie cuchnęło. Pytam się o to mieszkanie - »nie, tam nikt się nie wprowadzi, bo umarł człowiek«. Wielokrotnie chodziłem, pytałem. Jakiś czas potem nagle wpada ekipa wszystko remontuje. I wie pan po co? Żeby się tam wprowadził synek pani z administracji z Górnej”, to właśnie skorumpowanie i konformizm urzędników wydaje się być podłożem większości problemów (w kwestii mieszkaniowej): „Znajomemu ze Wschodniej jeden urzędnik powiedział »wiem kiedy [będzie remont] ale ci nie powiem, bo mam dwa lata do emerytury, a jak to dojdzie do Zdanowskiej to...«. Taka jest polityka informacyjna” - podsumowuje nasz rozmówca.
Brak dofinansowania dla najzdolniejszych uczniów: ze względu na osiągnięcia swojego wnuczka, rozmówca widzi też problem w braku dofinansowań dla najzdolniejszych uczniów (liceów i gimnazjów). Wnuk dostał się do elitarnego programu naukowego (jako jedna z ośmiu osób z całego świata), a „Miasto zaoferowało torbę podróżną z reklamą Łodzi oraz papierowe foldery”. 
Brak poczucia bezpieczeństwa: według rozmówcy bardzo ważnym problemem Łodzi jest bezpieczeństwo: „należy podnieść bezpieczeństwo w newralgicznych miejscach” - chodzi tu przede wszystkim o „Piotrkowską i poboczne skrzyżowania”. Jak to zrobić? Przez zamontowanie monitoringu oraz aktywność straży miejskiej „bo te nygusy nic nie robią, wiem, bo pilnuję w budynku obok ich komendy”. „Często chodzę na bałucki rynek... Policjanci często chodza, ale mało co reagują na handel nielegalnym alkoholem”. Przyczyną bezradności policji jest to, że handlarze wystawiają czujki i wiedzą kiedy zwinąć interes. 

TUWIMA/SIENKIEWICZA

Infrastruktura – drogi, komunikacja miejska:

- kierowcy parkujący na zakazach zatrzymywania się – nikt nie reaguje na zaparkowane na chodniku samochody, mimo, że SM co jakiś czas tamtędy przejeżdża

- korki – mówią o tym i kierowcy i pasażerowie komunikacji miejskiej, mają nadzieję, że to z powodu przebudowy trasy W-Z. Jedna z rozmówczyń wyraziła opinię, że dane ulice powinny być albo przeznaczone dla komunikacji miejskiej, albo dla samochodów (np. takie ulice jak Tuwima czy Kilińskiego powinny być dedykowane autobusom i tramwajom)

- brakuje wiat przystankowych, np. na przystankach Narutowicza/ Kilińskiego i  Tuwima/ Sienkiewicza, jednej pani bardzo podobają się „secesyjne” wiaty na Kopernika i na Sienkiewicza przy Narutowicza

- nierówne chodniki (na Tuwima wymieniono chodniki, ale już na przekątnej skwerku, gdzie stali animatorzy – nie), wyboje na ulicach – wyremontowali Tuwima, a nadal stoją tam kałuże po deszczu

- brak miejsc parkingowych: „Nie ma parkingów, nie może być tak, że jadę z rodziną na obiad na Piotrkowską i nie mogę tam samochodu postawić, to co ja mam kilometry robić. Wszędzie parkingi porobić”, „Nie podoba mi się, że jak coś burzą to zaraz zabudowują, a w takich miejscach powinny być parkingi”. Jedna pani była oburzona opłatami parkingowymi: „Jak jadę do urzędu coś załatwić to dlaczego mam płacić za postawienie samochodu jak już płacę podatek drogowy to za darmo powinno być parkowanie”

- za krótki cykl świateł (dotyczy całego miasta), starsi ludzie nie mają szansy przejść całej ulicy na jeden raz i stoją na wysepce obawiając się tramwajów

- zlikwidować przejścia podziemne, np. to na Piłsudskiego przy Targowej – jest to niepotrzebne utrudnianie życia pieszym („Miasto jest dla ludzi, a nie dla aut”), przejścia podziemne są poza tym niebezpieczne, brzydkie, nieoświetlone, służą jako darmowa toaleta, nie ma w nich wind dla niepełnosprawnych, podczas ulew robią się w nich powodzie.

- przejścia dla pieszych „na skos” – żeby można było z jednego roku skrzyżowanie przejść po przekątnej na drugą stronę. Podobno takie rozwiązania stosowane są we Francji. 

Brak poczucia bezpieczeństwa i ogólna nieudolność służb porządkowych:

- mimo bliskości komisariatu policji nie można czuć się bezpiecznie („nie przyjeżdżają na zgłoszenia, bo boją się, że w łeb dostaną”, „niektórzy to sobie robią co chcą, właściciel Iron Horse’a ma dziewczynę w Straży Miejskiej i może sobie nawet pod same drzwi po trawie podjeżdżać samochodem”, „jak dzwonię, żeby tych pijaków w murku zabrali to się pytają ilu ich jest”). Pojawiły się też głosy poparcia dla pomysłu zakazu sprzedaży alkoholu po 23 ma ul. Piotrkowskiej. Rozwiązaniem problemu braku bezpieczeństwa jest szersza sieć monitoringu miejskiego i częstsze patrole policji. 

- dużo ciemnych zaułków, słabo oświetlone ulice (np. Dowborczyków i Targowa) – powinno być lepsze oświetlenie, najlepiej, żeby były to stylizowane na stare latarnie (jak na Piotrkowskiej) dające ciepłe światło, bo dzięki temu przestrzeń staje się przyjaźniejsza

- „ciemną stroną miasta są podwórka, na zewnątrz kamienica jako taka, ale do środka strach wejść, takie typy tam różne są” – oprócz remontu fasad, trzeba też zająć się podwórkami, bo dzisiaj są ostoją przestępców

Estetyka:

- zaniedbana zieleń lub jej brak. Koło fajrantu jest zaniedbany skwer na który nasi rozmówcy mają różne pomysły:

a) ryneczek warzywny z estetycznymi straganami 

b) mały wybieg dla psów

c) ławki i stoły do grania w szachy

d) miejsce, gdzie w szklanych, podświetlanych w nocy gablotach mogłyby się mieścić wystawy 

e) więcej zieleni – krzewy, kwiaty (dużych drzew już wystarczy, ale nie powinno się ich wycinać), można też pomyśleć o naturalnej aranżacji przestrzeni – pnie drzew na których można usiąść albo z których można zrobić stoliki, kamienie na których można siadać, część z tego typu elementów mogłaby być wykorzystywana do zabaw z psami (tory przeszkód)

- psie kupy – powinno się stworzyć wybiegi dla psów, ale takie z prawdziwego zdarzenia i powinny być tam kamery, żeby wszystkiego nie rozkradli złomiarze (jak miało to miejsce w Parku Julianowskim). Dobry wybieg dla psów to nie tylko piaskownica, ale też tory przeszkód, baseny w którym psy mogą się popluskać. Można też pomyśleć o wybiegach dla psów, które się nie socjalizują z innymi psami – dla nich powinna być przeznaczona osobna część wybiegu. Pani z którą rozmawiali aniamtorzy zaproponowała także stworzenie dyżuru „psich psychologów”, którzy raz na jakiś czas byliby w pobliżu takich wybiegów i udzielali porad właścicielom psów. Pojawił się też zgoła inny pomysł, reprezentowany przez jedną panią: psy nie powinny mieć wstępu do parku im. Sienkiewicza, bo „to jest miejsce dla ludzi, a nie dla psów”. Właściciele psów powinni dostawać w takiej sytuacji mandat. 

- wandalizm, „pomazane ściany” – „dać młodym jakąś ścianę, niech tam się wyżywają”

- zniszczona zieleń – po różnych pracach drogowych i budowlanych zostaje bałagan: „stoją te baraki, a potem jak odjadą to jest dużo gorzej niż wcześniej”, jako przykład takich miejsc podano róg Zielonej i Żeromskiego, gdzie zniszczono kostkę brukową, oraz róg Struga i Żeromskiego, gdzie rozjeżdżono trawę

Inne:

- powinny powstać dwa nowe urzędy: rzecznik mieszkańców kamienic prywatnych (bo dziś o interes tych ludzi nikt nie dba), oraz ogrodnik miejski (ktoś, kto umiałby zaprojektować zieleń w mieście i nad nią czuwać)

- miasto powinno finansować bary mleczne – osoby biedne nie mają gdzie pójść na obiad za rozsądne pieniądze

- „miasto olewa lokatorów z mieszkań komunalnych, tam gdzie są wspólnoty mieszkaniowe” –  osoby ze wspólnot mieszkaniowych źle mówią o lokatorach mieszkań socjalnych (bo mieszkają w tej samej kamienicy, a za nic nie płacą, za darmo wszystko chcą), a ci z mieszkań socjalnych skarżą się, że miasto się nimi nie interesuje, 

- za krótko otwarte knajpy w ścisłym centrum miasta – powinny być czynne dłużej, bo nie ma gdzie czegoś zjeść

- brak zakładów rzemieślniczych – niektóre już upadły inne chylą się ku upadkowi – miasto powinno zatrzymać szewców, krawców, kaletników, drobne zakłady naprawcze i pomóc w szkoleniu nowych fachowców, „trzeba zrobić modę na naprawianie, a nie a kupowanie i ciągłe wyrzucanie”

- brak uporządkowania statusu prawnego budynków – „wyrastający spod ziemi spadkobiercy”, zniszczone kamienice prywatne – „jak ktoś nie dba latami o swoją własność to nie zasługuje, żeby być właścicielem kamienicy”

- brak miejsc do uprawiania sportu – nasi rozmówcy żałują, że w śródmieściu nie ma siłowni pod chmurką, basenów (oprócz zwykłego basenu pojawił się też postulat wybudowania basenu olimpijskiego, bo „mój syn do Bytomia musi jeździć na treningi)

- brak klubów dla seniorów, gdzie mogliby uczyć się np. korzystania z internetu czy różnych zajęć warsztatowych, jest też za mało miejsc na uniwersytetach III wieku,  inny problem – za mało publicznych domów spokojnej starości

- w parkach ustawić automaty, gdzie można by kupować karmę dla kaczek, bo ludzie śmiecą chlebem („w Niemczech takie są”)
PIOTRKOWSKA 113

Bród: 
Psie nieczystości pozostawione przez psy na skwerach. 

Oczekiwanie 

- większej aktywności miasta w sprzątaniu

- większej aktywności straży miejskiej w mobilizowaniu właścicieli psów do sprzątania (pilnowanie, karanie mandatami) 

- większej ilości koszy na psie odchody na skwerach, dostępnych woreczków, tabliczek przypominających o nakazie sprzątania 

Brudne chodniki, podwórka. 

Oczekiwanie

- większej aktywności miasta sprzątaniu

- zobowiązania wspólnoty i właścicieli sklepów/punktów usługowych do dbania o swój teren, np. spłukiwania pyłu i piachu z chodników/ posadzek. Dbałość  o czystość dotyczy zwłaszcza tych resp. którzy mieli okazję odwiedzić duże zagraniczne miasta.

Brak małych koszy na śmieci, zbyt mało koszy na śmieci np. na podwórku

Mała ilość straży miejskiej poza ulicą Piotrkowską.
Problem z parkowaniem: w podwórku zarezerwowanych jest kilkanaście miejsc parkingowych do użytku urzędników. Blokowane są bramkami, w związku z tym są nie d wykorzystania np. dla lokatorów po godzinach pracy urzędów.
Auta parkują również na chodniku wzdłuż szczytu kamenicy od ulicy Kościuszki tak, że nie ma przejścia. Dodatkowo jest problem z oznaczeniem wjazdu na teren posesji od ul. Kościuszki a wyznaczeniem przejścia dla pieszych: przejści dla pieszych nie prowadzi do chodnika a dokładnie do uliczki wjazdowej. Wg mieszkańca jest to bardzo problematyczne i nebezpeczne miejsce. Duzo wypadków.
Mała ilość zieleni w centrum, zwłaszcza dużych drzew.:
Ale trzeba tu zauważyć słowa jednej respondentki, która powiedziała, że ona nie potrzebuje działki czy ogrodu, bo dla niej cała Łódź jest ogrodem i że jest pięknie i są piękne parki, które wyglądają nieporównywalnie lepiej do tego co pamięta z czasów prosperujących fabryk i zakurzonego, zadymionego miasta.

Pomysł na zieleń na podwórkach:

Nasadzenia winorośli na ścianach kamienic. Zazielenienie całych podwórek od środka. Korzyści: zieleń, niewielki kosz nasadzenia i utrzymania takiej zieleni, łatwość nasadzenia, szybki wzrost rośliny, niewielka zajmowana przestrzeń.
PASAŻ SCHILLERA

Policja i Straż Miejska:
- policja powinna ścigać osoby robiące wyścigi na ulicach, a nie zwykłych obywateli (pan jako przykład podał „zasadzkę” zastawioną przez policję drogową – przy przejściu stał kiwający się mężczyzna pod wpływem alkoholu, pan jadąc samochodem zatrzymał się jednak mężczyzna nie wyraził chęci przejścia przez ulicę, odczekawszy pan ruszył, w tym momencie pijany również postanowił wkroczyć na jezdnię. Kierowca zatrzymał się na czas, jednak policja i tak za nim pojechała – zdaniem pana pijany mężczyzna był opłacony, aby policjanci mogli kogoś złapać)
- policja powinna kłaść większy nacisk na przypilnowanie pieszych i rowerzystów łamiących przepisy drogowe (np. przechodzących na czerwonym), ponieważ stwarzają zagrożenie dla innych użytkowników dróg i dla siebie

- policjanci, gdy starszy pan zwrócił im uwagę na źle zachowujących się młodych ludzi, zamiast zareagować postanowili go wylegitymować

- bardzo źle wpływa na funkcjonowanie straży miejskiej konieczność „nastukania” konkretnej kwoty wpływów z mandatów, powoduje to nadmierną chęć złapania kogokolwiek, zamiast zwiększenie bezpieczeństwa i zwracanie uwagi na rzeczywiście ważne kwestie
- policja i straż boją się podchodzić, gdy sytuacja wydaje się niebezpieczna, wolą „łapać” tych, którzy nie stwarzają aż takiego zagrożenia, przez to prawdziwi „bandyci” czują się bezkarni

- dawniej po ulicach chodziło więcej patroli, w mieście było bezpieczniej, można było spokojnie do domu w nocy wrócić, obecnie policja już nie budzi takiego respektu i często sama się boi, przez co nie może odpowiednio dopilnować bezpieczeństwa w mieście

- straż miejska powinna dopilnować sprzątania po psach, bo większość ludzi wyprowadzając swoich podopiecznych o tym zapomina

Wysokość czynszów:

- ceny mieszkań są niewspółmierne do wysokości emerytur – „ludzi nie stać na nic jak popłacą czynsze i rachunki” 

- starszy pan mieszkający w miejskiej kamienicy (nie został podany dokładny adres) narzekał na nagły wzrost czynszu (w ostatnim roku)  z ok. 3,5 zł/m2 do ponad 8 zł/m2
Komunikacja i samochody:

- w pewnych miejscach została źle zrobiona sygnalizacja, bywa źle ustawiona czasowo, zupełnie nie potrzebna lub przeciwnie, nie mam jej tam gdzie powinna być

- w ostatnim czasie pojawiło się w Łodzi więcej rond, są one niepotrzebne, zwłaszcza powstające w nadmiarze na mało ruchliwych, spokojnych ulicach

- dużym problemem są zapchane drogi, korki, zwłaszcza w godzinach szczytu, wynikające według większości mieszkańców z trwających remontów
- potrzebna jest większa ilość bezpiecznych (oddzielonych od jezdni) dróg rowerowych w mieście

- mieszkańcy zwrócili uwagę na problem z MPK - dokładnie z linią 57, bardzo często autobus nie przyjeżdża, tak jakby był puszczany co drugi w stosunku do rozkładu

- zbyt mało autobusów jeździ do Chodeczy, a wielu łodzian ma tam działki rekreacyjne, należałoby ułatwić ludziom odpoczynek
Brak zieleni:

- na Pasażu Shillera jest zbyt mało zieleni, drzewa są „sztywno” zamknięte w ramy z ławeczek, jest ich zbyt mało

- idąc za przykładem innych miast, zieleń powinna pojawić się na dachach nowych budynków, tak aby zrosła się z miastem

- mieszkaniec Łodzi przedstawił pomysł, aby wprowadzić w centrum więcej nasadzeń zieleni w postaci mini-lasków, przykładowo na ulicy Piotrkowskiej, na środku (tak gdzie teraz jeżdżą samochody) na pewnym odcinku, zostawiając po bokach przejazd dla straży i wjazdów docelowych oraz pieszych można by posadzić gęstą, jakby dziką zieleń, która dodałaby życia ulicy i dobrze kontrastowała z budynkami

Imprezy okolicznościowe:
- powinno być ich jeszcze więcej na ul. Piotrkowskiej, aby przyciągać ludzi
- powinny się pojawić również na Starym Rynku

- nie powinno być sytuacji, że nie można wejść na Pasaż Shillera z powodu rozkładania sceny (a tak się właśnie stało przy rozkładaniu sceny na zawody wspinaczkowe mające się dobyć 13 i 14 czerwca)
- w mieście powinno być zdecydowanie więcej bezpłatnych imprez, aby wszyscy mogli wziąć udział
Markety:

- markety są pozwalniane z podatków przez pierwsze lata funkcjonowania, dlatego ciągle się zmieniają, należałoby je opodatkować, bo inaczej zysk nie zostaje w Polsce (podobno tylko zagraniczni inwestorzy są pozwalniani, a polscy płacą – to niesprawiedliwe)
- galerie i markety odciągają ludzi od Piotrkowskiej i powodują, ze mała sklepiki upadają – nie powinno być ich już więcej w centrum, Sukcesja jest zupełnie zbędna

Kamienice z wykupionymi mieszkaniami:
- mieszkanka jest bardzo zawiedziona, ponieważ wedle jej słów, pani prezydent Zdanowska obiecywała pomagać również przy remontach prywatnych kamienic, jeśli właściciele będą chętni do współpracy, niestety mimo zorganizowanej wspólnoty i chęci, miasto żadnej pomocy nie chce udzielić.Chodzi dokładnie o kamienicę przy Kilińskiego 89 – „jakakolwiek pomoc byłaby satysfakcjonująca”, mieszkańcy bardzo chcą remontu jednak wspólnoty nie stać na pokrycie wszystkich kosztów. 

Ludzie młodzi:

- brak pomocy od miasta dla młodych przy szukaniu pracy, według mieszkańców pracę np. w urzędzie można zdobyć tylko przez znajomości

- młodzi ludzie (zwłaszcza w centrum miasta) przez brak pracy schodzą na ścieżkę przestępczą: „młodzież się demoralizuje, pije, kradnie, nawet zabójstwa się zdarzają”

Bałagan w przestrzeni miejskiej:
- dawniej dozorcy sprawniej i dokładniej sprzątali podwórka i ulice, obecnie w ogóle nie dbają, wiele miejsc jest zaśmieconych, zaniedbanych

- w centrum, ale trochę dalej od ul. Piotrkowskiej ulice i chodniki są poniszczone, kostka pokrzywiona, „ludzie się potykają”

- ludzie nie są nauczeni sprzątać po swoich pupilach

- problemem są szpecące napisy na murach – jako rozwiązanie mieszkaniec wskazuje wyższe mandaty lub prace społeczne w postaci ręcznego zmywania własnego „dzieła”
- potrzebna jest większa ilość koszy na śmieci w całym centrum, jednak ich rozmieszczenie należy lepiej rozplanować, czasem na kilkunastu metrach stoją dwa, a czasem trzeba iść bardzo daleko i nie ma żadnego, ponadto w jednej przestrzeni (np. na jednej ulicy czy konkretnym skwerze, parku) wygląd śmietników powinien zostać ujednolicony (!), tak aby nie było w jednym miejscu trzech zupełnie różnych koszy, ponieważ to szpeci miasto

- należy ujednolicić kolorystykę budynków, żeby nie było tak, że każdy właściciel na inny kolor swój fragment budynku/parteru maluje
Tragiczny stan techniczny:
- na Bałutach w okolicy Franciszkańska – Wojska Polskiego budynki są w bardzo złym stanie, „szczury latają w biały dzień”, według nauczycielki, która miała okazję odwiedzać swoich podopiecznych w domach w takich warunkach nie da się mieszkać, ludzie „wcale mało nie płacą” a sanepid „powinien to zamknąć”, skontrolować

- nie powinno być tak, że dopóki budynek stoi to można w nim mieszkać, powinien być utrzymany jakiś standard i czystość
- należy zadbać o pustostany, zlikwidować, wyremontować bądź wyburzyć


Opinie dotyczące rewitalizacji (wszystko, co uda się zanotować)

	PASAŻ RUBINSTEINA

Rewitalizacja społeczna: ważniejsze jest inwestowanie w rozwiązywanie problemów społecznych, niż w remonty. 

Docenianie remontów: „Są utrudnienia, ale cieszę się na zmiany. Teraz jest ciężko, ale potem chyba będzie ładnie, fajnie i wygodnie” - czyli np. tak, jak jest u siostry w Konstantynowie. „W Konstantynowie ładnie jest zrobione. Parki zostały przystosowanie do potrzeb dzieci. W Konstantynowie jest łądniej i czyściej”, a i tak „w ścisłym centrum miasta wszystko co się chce kupić – się kupi”.

Parkowanie: „My tu wcale nie chcemy wjeżdżać”. Dobrym rozwiązaniem może być parking zbiorczy, z preferencyjnymi cenami dla mieszkańców. 
Potrzeba istnienia centrów doradczych: „Pośrednikowi z firmy EUREX zapłaciłam 7000 zł. Nie dali rachunku. Miał być przy umowie, a przy umowie dostałam rachunek na 130 zł”. Podobno jej znajoma zaczęła wojować z firmą wynajmującą mieszkania i teraz walczy o zwrot odstępnego i za remont, ale rozmówczyni zdaje się nie mieć siły. Trafiła w złe warunki, ale patrzy na sprawę, jakby już nic nie dało się zrobić, chyba że wyprowadzić. „Dopiero po tym wszystkim zaczęłam interesować się prawem” - to zdanie puentuje opowieść o zwyczajach firm pośredniczych. Może mądrze byłoby zorganizować „centrum doradztwa dla takich ludzi, którzy wchodzą w dorosłe życie, a nie mają pojęcia”.
Chaos: miasto jest „całkowicie rozpieprzone”. „[Zdanowska] wyprowadza nas od kiedy na stołek weszła”. 
Nieprzemyślane remonty: rozmówca nie rozumie, czemu w ciągu kilku ostatnich lat powtarzano remonty ulicy Narutowicza. „Dzwonilismy do Wydziału Transportu, powiedzieli, że skrzyżowanie Sienkiewicza – Narutowicza jest »niefunkcjonalne«”. Urzędnicy jednak nie wytłumaczyli, o co chodzi. 

Wyprowadzki: mężczyzna przez całą rozmowę nie chce słuchać o szczegółach takich jak ankiety, wyprowadzka, mieszkania zastępcze – wyraźnie nie wierzy animatorom, że już w najbliższych latach stanie przed koniecznością wyprowadzki.

Mia100 kamienic: jeden rozmówca ma dziwne informacje na temat warunków mieszkania w kamienicach wyremontowanych w ramach programu „Mia100 kamienic”: „przy Legionów trzydzieścicoś wyremontowano budynek, ale nie ma ciepłej wody. Do tego czynsz wzrósł z 5,70 zł na 19 zł”. „Mi to się nie podoba, że pani prezydent chce emerytów, rencistów i słabo zarabiających wyrugować ze śródmieścia”. Ale problemem nie jest tylko polityka podnoszenia czynszów. Miasto powinno kreować rynek mieszkań pod wynajem. „Za Kropiwnickiego jeszcze te TBSy budowano, a teraz nic”. 

Pomnik łódzkich włókniarek: „najważniejsze dla mnie jest, żeby powstał pomnik łódzkich włókniarek”. Są one „niewygodne dla polskiej wolności, a przecież kiedyś dzięki włókniarkom partia wycofała się z podwyżek”. Oczywiście szpital „Matki – Polki” był dla nich właśnie zbudowany. Kobiety chodziły do pracy nawet w zaawansowanej ciąży i często miały problemy z donoszeniem ciąży. „Jeszcze w stalinizmie to wymyślono im pięciodniowe przedszkola” - tak by mogły chodzić co osiem godzi na kolejną zmianę. 

Jednej rozmówczyni jako ewangeliczce przeszkadza, że na kościołach przejętych od protestantów przez Kościółm Katolicki nie ma wzmianki o ich przeszłości. Kobieta chciałaby również „zachować układ cmentarza staromiejskiego”, uważa, że „nie powinno się w starej części stawiać nowych pomników”. Twierdzi, że taki sposób gospodarowania można by przeprowadzić jedynie przy dofinansowaniu Miasta.
Błędem jest obecne wykładanie kostką („betonowanie”) ścieżek w parku Źródliska. Lepszym działaniem byłoby wysypanie lekkim żwirem.

Ta sama rozmówczyni chciałaby również odnowienia socrealistycznych budynków przy ulicy Podrzecznej („tych, które sąsiadują z parkiem staromiejskim).
Parkingi zbiorcze: standard życia w mieści poprawi też stworzenie parkingów zbiorczych oraz zapewnienie sprawnej komunikacji miejskiej. Dla mieszkających w ścisłym centrum byłaby zniżka na „migawkę” i opłaty parkingowe.
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Rewitalizacja kojarzy się przede wszystkim z renowacją i remontem budynków, nie zaś obszarem zmian społecznych, ekonomicznych.

Jeden z mieszkańców opowiedział historię związaną z wykupem mieszkań w ich kamienicy. Jest to jedna z kamienic „środkowych”, bez bezpośredniego dojazdu od ul. Kościuszki jak i Piotrkowskiej.
Miasto zarządało 80 tys złotych za wykup możliwości dojazdu (nie na wyłączność, istniejącym wjazdem od ul. Kościuszki) mieszkańców do posesji. Rozłożone na raty. Mają bramę wjazdową zamykaną. Mieszkańcy wyrobili sobie piloty, ale pilota zdobyła również jedna z urzędniczek UM- wg respondenta dostała go od koleżanki z pobliskiej fundacji kobiecej pracującej również w UM i –tu cytat: „wjeżdża jak do siebie”. Ktoś jej podobno kiedyś zostawił kartkę że nie ma prawa tam parkować, po czym pani okleiła swoje auto informacją „pojazd należący do UMŁ, zakaz zbliżania się”. Dodatkowo na tej poseji należącej do wspólnoty znajdują się garaże należące do miasta, za które miasto pobiera czynsze, ale wspólnocie nie płaci za dzierżawę terenu. 
Takie sytuacje budzą w mieszkańcach brak zaufania i poczucie, że działania urzędników UMŁ służą tylko zaspokajaniu ich prywatnych potrzeb i torowaniu sobie drogi do Warszawy i kariery w Parlamencie, zupełnie nie wierzy w założenia rewitalizacji.

Krytyczne uwagi dotyczące rewitalizacji:
- mały zasięg prac (tylko centrum)

- brak konsekwencji (powielanie prac na pewnych odcinkach)

- miasto za bardzo skupia się na renowacji  tj. odtwarzaniu oryginalnych detali architektonicznych, kiedy jest to spory koszt przy małych nadziejach zwrotu tej inwestycji. Powinno się dążyć do zachowania/odtworzenia oryginalnego układu zabudowy XIX Łodzi, dbać o pozostawienie informacji o XIXwiecznym charakterze miejsca (np. tablice informacyjne, detale, elementy) natomiast zrezygnować z pełnego odtwarzania elewacji. Jest bowiem obawa, że efektów nikt nie skonsumuje, nowe odtworzone mieszkania będą zbyt drogie. Rewitalizacja nie powiedzie się, bo nowe dzielnice nie będą żyły ( przykład nieumiejętnie zrewitalizowanej dzielnicy: Lofty Schaiblera, które choć otrzymały szanse, są miejscem ponurym, wcale nie „ożywionym”). 

- miasto powinno planować rewitalizację myśląc o tym jakie ma zasoby i o tym, czy faktycznie nowe miejsca się zaludnią, będą pełniły zaplanowane funkcje etc., czy nie staną się „wydmuszkami”
PASAŻ SCHILLERA

Docenienie remontów:

- pani odwiedzająca Łódź rzadko i nie specjalnie miastem zachwycona, na plus zalicza, że tak dużo się dzieje i patrzy przez to przychylniej na miasto
Korki:
- według mieszkańców utrudniona komunikacja w mieście i konieczność stania w korkach to wina ciągnących się remontów dróg, które zostały źle rozplanowane, wszystko jednocześnie jest rozkopane, zamiast stopniowo remontować poszczególne odcinki ulic, etapami
Korupcja:
- niektórzy mieszkańcy uważają, że część urzędników urzędu miasta bierze łapówki
- takie samo zdanie występuje w stosunku do wybranych administracji (nie została podana dokładnie konkretna administracja, ponieważ mieszkanka obawia się problemów), ma ona brać łapówki za ułatwienie bądź utrudnienie niektórych działań konkretnej, zaznajomionej firmie w której pracuje dawna administratorka

- tak duża ilość prac prowadzonych na raz umożliwia większe przekręty, które trudniej zauważyć

- według mieszkańca część przetargów i planowanych remontów jest robiona wyłącznie po to, aby konkretna firma mogła wyciągnąć pieniądze z budżetu miasta i UE
Planowane zadania:
- według mieszkańców zbyt wiele pieniędzy idzie na remonty w porównaniu do rzeczywistego zapotrzebowania, (np. remont Parku Reymonta przy Białej Fabryce), a zaniedbywane są podstawowe problemy Łodziank jak brak miejsc pracy, powinny być one tworzone przez miasto w większej mierze
- bardzo dobrze, że w końcu została zaplanowana rewitalizacja na szerszą skalę, jednak nastąpiło to zbyt późno, „przez 50 lat nic nie robili i kamienice się walą teraz”
- pomysł aby ograniczyć prędkość w całym centrum Łodzi do 30 km/h „jest to idiotyzm”, będzie utrudniał ruch i nie wpłynie na poprawę bezpieczeństwa, mieszkaniec wyraził nadzieję, że nic takiego nie wejdzie w życie

- zbyt mało powstaje nowych mieszkań, jedynie remontuje się stare kamienice, ale nie buduje się jak dawniej nowych bloków

- remonty powinny być przeprowadzane bardziej kompleksowo –odnawiając jeden budynek należy również zadbać o jego otoczenie, nie może być sytuacji, że jeden płot idący przez dwie posesje będzie miał dwa różne kolory, albo zostanie odnowiony tylko do połowy

- remonty w obrębie pojedynczej kamienicy również powinny być prowadzone bardziej kompleksowo – całościowo, a nie jedynie elewacje

Po remoncie:

- „nie wystarczy odremontować jakiś obiekt, trzeba ten obiekt dalej mieć pod kontrolą” – straż miejska i administracja powinny dbać o te miejsca i budynki które już zostały odnowione, sprzątać i pilnować


Historie od podwórka (wszelkie opowieści o miejscu i społeczności lokalnej)
	TUWIMA/SIENKIEWICZA

W miejscu, gdzie dziś jest kultowy murek, kiedyś był tylko postój taksówek i zbiornik przeciwpożarowy. Mieszkańcy okolicy wspominają dawne czasy, kiedy jeszcze funkcjonowała elektrociepłownia przy Tuwima – mówią o tym, że patrzyli jak z kominów bucha para i że mieli nadzieję, że do nich kiedyś też dotrze centralne ogrzewanie. Po ul. Tuwima jeździł tramwaj linii „24”, a po Piotrkowskiej autobus „57”. Ciekawe miejsca w okolicy (dziś już nieistniejące): kino Gdynia, kino Wisła, Casanova.
PIOTRKOWSKA 113

Lata 70- te to złote lata ul. Piotrkowskiej. Środowisko artystyczne było silne. Piotrkowska była wesołą i przytulną ulicą. Wychodząc na Piotrkowską dbano o image, zakładano najlepsze i „odprasowane” ubrania. Dlatego idąc c na Piotrkowską, mówiło się, że idzie się „na bigiel”, od niemieckiego słowa oznaczającego prasowanie. 
PASAŻ SCHILLERA

Korupcja przy Białej Fabryce:
Mieszkanka snuła swoją opowieść dosyć zachowawczo, nie podając żadnych danych w obawie, by nie pogorszyć swojej sytuacji. Wedle jej słów, przetarg na remont Parku Reymonta wygrała firma, której właścicielka była wcześniej administratorką budynku, w którym Pani mieszka (budynek znajduje się przy parku). Prawdopodobnie w czasie przetargu wystąpiły różne przekręty tak, aby właśnie ta firma wygrała. Od dłuższego czasu administracja robi wszystko, aby „wykurzyć” wszystkich mieszkańców budynku – obecnie pozostała tylko ta jedna lokatorka. Wygrała ona w sądzie i nie dostała nakazu eksmisji, a zezwolenie na dalsze mieszkanie (pani wszystko regularnie opłaca). Walka z administracją jednak trwa, Pani twierdzi, że została kiedyś pobita przez osobę nasłaną przez tą firmę która ma układy z administracją, sama administracja nie zgodziła się na wymianę okien mimo, że są w opłakanym stanie, długo trwała również walka o zamek do drzwi, zdarza się, ze ktoś przypala dzwonki. Pani zaczyna się poważnie obawiać o swoje zdrowie.


Receptury do księgi przepisów „Zjedz po łódzku” 

	PLAC SCHILLERA

Rosół ze szparagami i grzybami:
Do tradycyjnego wywaru należy dodać kilka kapeluszy podgrzybków oraz szparagi i pogotować. Na koniec  na gotujący się rosół wlać lane kluski.


Inne uwagi i komentarze
	PASAŻ RUBINSTEINA

WAŻNE: 8 czerwca animatorzy przenoszą się na Jaracza 22 na spotkanie z mieszkańcami kwartału Jaracza – Włókiennicza/ Wschodnia – Kilińskiego. Animatorom z Programu Partycypacji Społecznej powierzono zadania animacyjne. Animatorom udało się nawiązać rozmowę z matką siedmiorga dzieci, która już dziesięć lat temu otrzymała nakaz eksmisji do lokalu socjalnego. Lokalu jednak nie ma. Zdesperowana kobieta włamała się do pustostanu piętro pod ich lokalem.
Kobieta nie chciała podejść do konsultujących urzędników, dlatego jedna z animatorek sporowadziła urzędniczkę z Wydziału Budynków i Lokali. Niestety młoda pracownica nie miała dających nadzieję odpowiedzi. Urzędniczka w końcu sprowadziła szefów Wydziału Rewitalizacji i Wydziału Budynków i Lokali. Udało się ustalić, że mieszkanie socjalne znajdzie się, gdy trzeba będzie wysiedlić rodzinę kobiety ze względu na remont w ramach Programu Rewitalizacji Obszarowej. 

PIOTRKOWSKA 113
Animatorzy rozmawiali z urzędnikami z biura ds. partycypacji. Po krótkiej rozmowie wydaje się, że:

- pracownicy nie są zorientowani w tym, czym jest rewitalizacja, jakie programy UMŁ w jej ramach są realizowane

- nie ufają, że na konsultacje przychodzą tylko mieszkańcy. Jedna z przedstawicielek UMŁ przypuszcza, że było tam sporo podstawionych osób z Fundacji Urban Forms. Generalnie urzędniczka była rozżalona, że mieszkańcy przychodzą tylko i wyłącznie z pytaniami odnośnie do własnych kamienic, nie są zainteresowani centrum ogólnie i nie miała empatii dla takiej naturalnej postawy. Zdiagnozowała społeczeństwo jako niezdolne do partycypacji, które „nie dorosło do partycypacji”. Nie dała wiary zapewnieniom animatorów, że podczas naszych fajrantów udaje nam się spotkać społeczności zintegrowane i zdolne do mobilizacji w imię wspólnego dobra. Cały czas wspominała o Danii jako wzorcu społeczeństwa partycypacyjnego, nie odnosząc się do sytuacji wyjściowej, polityki centralnej, warunków gospodarczych itd. obu porównywanych państw. 
Trzeba tez zaznaczyć, że dwie panie były jedynymi po stronie UMŁ, z którymi udało nam się porozmawiać. Cała reszta albo mijała nas obojętnie, albo zaczepiona mówiła „mam fajrant”. 
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